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Cena ogłoszeń: na l-ej stro­
nie wiersz petitowym. 1.50 
na 111-ej stronie- 0.75 f. 
na IY-ej stronie—0.50 f. 
n a d e s ł a n e  za wiersz 
garmontowy — mk. 2.50 
Drobne ogłoszenia po 8 
fen. za wyraz. Załączenia 
po mk. 7.50 od tysiąca.

Redakcja i Administracja 
m ieszczą się pod Na l-ym  
przy ul. Krzywej w Sos­
nowcu. — Telefon Na 298

Adres d]a listów i depesz: 
„Iskra*, Sosnowiec.

irm
P renum era ta  wynosi: Z odno 

szeniem rocznie m, 21.60 — 
półrocznie m. 10.80—kwar­
talnie m. 5.40—miesięcznie 
m. 1.80 z przesyłką pocz 
tową l m. 80 f. m iesięcz­
nie. Cena numeru poje- 
dyóczego — 10 fen.

Redakcja otwarta od 8 rano 
do 7 wiecz. — Rękopisów na­
desłanych redakcja nie zwraca

Oddziały w łasne: w Będzinie 
ul. Małachowskiego 9, w Dą­
browie ul. Sienkiewicza Ms 6

DZIKU NIK POLITTCIIT, iPOŁECZSI 1 ŁITEBICRI
POD KIERUNKIEM WIKTORA MOHSIORSKIEQO.

Ł O T E R J f l L e g j o n 6 w
_  P o l s k i c h .
STie zapominaJcSe zamówić zaraz u kolektorów

losów  wLoterji Klasowej Legjonów Polskich!"
bt Żądajcie ich u każdego kolektora! ^

F A M I Ę f l J C I Ł
żc nobywając losy Loterji Legjonów — macic perspektywę w i e l k i c h  w y g r a n y c h  i pomagacie równocześnie 

tym, którzy stracili z d r o w i e  i  z d o l n o ś ć  z a r o b k o w a n i a  w  w a l c e  z a  h j c z y z n ę .

p a m i ę t a j c i e ,
2e pomagacie w d o w o m  I  s i e r o t o m  po tych, którzy w walce o w o l n o ś ć  ponieści śmierć rycerską.

*--------- Gały dochód przeznaczony wyłącznie dla wdótf i sierot, inwalidów leQjonoitych oraz tfeterandtf z 1Ś63 r. ---------m if
Teatr Umowy. •  •  •  Teatr KI mowy.

W czwartek i piątek 23 i 24 sierpnia tylko dwa przedstawienia 
byłych artystów  warszaw skiego kabaretu

M I R A Ż
Z udziałem Andy Kitchmann kapelmistrza teatru Nowości i autorki — pieśniarki, 
Marji Sznarowskiej prima—baleriny teatru Wielkiego, Karola Hanusza pieśniarza, 

:: :: Henryka Małkowskiego monologisty. :: :: ::
Początek o godzinie 8 *|4 wieczorem.Jj
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Sosnowiec, ulica Warszawska Ma 6.
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do celówMaszyny i narzędzia rolnicze
Artykuły techniczne.
Artykuły sportowe.

Artykuły skautowskie 
jako to: Plecaki, owijaki, no­
że, paski, garnitury, menaż­

ki, kubki, świtery i t. p.

Motory do celów gospo­
darczych.

Linoleum i Inlaid.
Dywany i chodniki linole- 

umowe.
C e r a t y .
Palta nieprzemakalne.

i A ii m a Ja

W  świetle liczi.
Najzupełniejsza przemiana 

wszelkich stosunków i wartości, 
jaka stała się bezpośrednim 
skutkiem przewrotów, dokona­
nych przez wojnę na terenie 
gospodarczym Jświata, uniemoż­
liwia dziś nawet zorjentowanie 
się w sytuacji, ocenienie skut­
ków wojny z bezstronnego, nau­
kowego punktu widzenia. Obec­
nie właśnie okazuje się jak 
względnymi są wszelkie teorje i 
twierdzenia, na jak słabych pod­
stawach opierają się choćby 
najpomysłowiej zbudowane hy- 
potezy,.,

Stosunki życiowe zadają na 
każdym kroku kłam naszym wyo­

brażeniom, opartym na ideach 
z okresu przedwojennego, w in­
nym świetle przedstawiają nam 
fakty.

Tryumfy święci natomiast nie­
doceniana idea żywotnośęi wszys­
tkiego tego, co istnieje, skłon­
ność inercyjna do zachowania 
poprzedniego stanu rzeczy, świat 
bowiem wciąż ma tendencję 
utrzymania się na poprzednim 
poziomie ekonomicznym i kul­
turalnym.

Zadaniem poniższych zesta- 
wiań będzie wykazanie kolosal­
nych zmian w dziedzinie czyn­
ników miarodajnych, skoro ęho- 
dzi o stopień ekonomicznego 
rozwoju. Różnice w stosunku do 
warunków dawnyęh są tak ol­
brzymie, iż rzeczywiście należy 
hołd oddać genjuszowi ludzkie­
mu, który w miarę możności 
umie łatać wywołane przez woj 
nę dziury.

Operując poniżej materjałem 
liczbowym, musimy się przede- 
wszystkim zastrzec, co do jego 
ścisłości. Zaledwo niewielka 
część jego opiera się na źród­
łach zupełnie pewnych, pozosta­
ła zaś—to przypuszczalne ilości, 
acz również na pewnych zasa­
dach przyjęte.

Podstawowym ęzynnikiem 
wszelkiej działalności ekonomicz­
nej jest praca.

W zastosowaniu do otaczają­

cej nas przyrody, ona to właś­
nie wytwarza wszelkie dobra, od 
niej więc zależy stopień dobro­
bytu społecznego. W pierwszym 
rzędzie mierzy się ona ilością 
rąk pracujących.

Wojna odciągnęła od war­
sztatów pracy olbrzymie ilości 
iudzi, znajdując dla sił ich inne 
zastosowanie. Stawiając wygóro­
wane żądania, o ile chodzi o 
liczebność armji walczących, wy­
maga ona, by obecnie, wedle 
ostatnich obliczeń szefp gene­
ralnego sztabu angielskiego Ro­
bertsona, 24 mil. ludzi, porzu­
ciwszy pracę produkcyjną, stało 
pod bronią! Ale to dopiero ar- 
mje walczące...

Nie jest ściśle określoną ilość 
żołnierzy, którzy, z powodu od­
niesionych ran, zmuszeni są do 
Opuszczenia szeregów, ilość za­
bitych oraz wziętych do niewoli. 
Jedynie Anglja i Niemcy publi­
kują dokładne listy swych strat, 
jednak, zdaje się, że nie będzie­
my zbyt od prawdy dalecy, jeśli 
określimy ogólną sumę ludzi z 
powodu dawnego udziału swe­
go w wojnie pozbawionych pra­
cy na 18 miljonów.

Już nie w drodze statystycz­
nej drogą obliczeń ekonomicz­
nych możemy również określić 
iłość osób pracujących w prze­
myśle wojenym, a więc również 
z gospodarczego punktu widze­
nia nieprodukcyjnie. Pod prze­
mysłem wojennym należy rozu­
mieć nie tylko fabrykację przed­
miotów do prowadzenia samej 
wojny koniecznych, a więc amu­
nicji i broni, lecz również i ca­
łą działalność ludzką, skiero­
waną na dobycie surowców do 
fabrykacji tejże.

Z pewnym, niezbyt ścisłym 
przybliżeniem, obliczają ilość lu­
dzi, zatrudnionych w przemyśle 
wojennym na 20 miljonów.

Zsumowawszy trzy powyżej 
podaae liczby, otrzymamy po­
tworną wprost ilość 62 miljo­
nów ludzi, którzy nie przyczy­
niają się zgoła do pomnożenia 
majątku ludzkości, odwrotnie 
zaś — konsumują bez najmniej­
szego dla niej pożytku olbrzy-
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prezes ministrów rosyjskich, oraz minister wojny, który inspiro­
wał obecną ofensywę rosyjską, zakońęzoną odebraniem reszty 
Galicji i Bukowiny, w odwiedzinach na froncie.

mie ilości produktów wszelkie­
go rodzajul

Weźmy jeszcze pod uwagę 
okoliczność, iż ludzie ci, to 
właśnie gospodaręzo najważniej­
szy element, bowiem są to męż­
czyźni przeważnie w wieku lat 
18—45, a więc w okresie, kiedy 
człowiek pracuje najbardziej in­
tensywnie i produkcyjnie.

Najlepszą ilustracją podobne­
go stanu rzeczy będzia porów­
nanie go ze strejkiem, jaki naj­
ściślej przeprowadzić by musiała 
Francja, Anglja i Belgja w cią­
gu trzech lat, by drogą wstrzy­
mania się od działalności pro­
dukcyjnej wyrządzić równe szko­
dy majątkowi ludzkości.

Strejk ten opłaca się przez 
zaciąganie pożyęzek wojennych, 
które dochodzą w swej sumie 
do fantastycznych sum, takich, 
jakimi dotychczas mierzyliśmy 
wyłąęznie odległości między cia­
łami niebieskimi. Obliczanie ich 
en bloc nie daje jednak pożą­
danego obrazu, raczej przerażą 
niż wyjaśnią istotny stan rzeczy. 
Słuszniej tedy obliczać zadłuże­
nia porównawczo, t. j. w stosun­
ku do majątku narodowego.

Tak więc zadłużenie Anglji 
jest najwyższe, bowiem wynosi 
przeszło '|s jei majątku, przed­
stawiającego wartość około 330 
miljardów marek. Zadłużenie 
Niemiec jest znacznie niższe, 
bowiem na 360 miljardów ma­
rek majątku naródowogo przed 
wojną, Niemcy winne bę­
dą pod koniec roku bieżącego 
około 100 miljardów. :Bardzo 
ile  stoi Franęja, która już przed 
wojną wielce była zadłużona, 
obecnie należy obliczyć około 
40 proc. jej aktywów na długi.

W sumie ogólnej wojna ko­
sztowała dotychczas państwa 
walczące, a śmiało już dziś po­
wiedzieć można — świ at, prze­
szło >|5 część majątku ludzkości!

A wszak w rachubę tu jesz- 
■cpadlmieo^s^fecidz^jnpisfeyipi®

szkody, jak zburzone miasta i 
wsie, wygięte lasy, nie będące 
pod uprawą pola, wreszcie wy­
niszczenie wewnętrzne krajów 
neutralnych i wojujących, spo­
wodowane brakiem dowozu!...

Quousque tandem?...
N.

„...założyciel Muzeum narodo­
wego polskiego w Rapperswilu... 
mocą tego aktu regentalnego 
stwierdzam darowiznę na rzecz 
mojej Ojczyzny, Polski, uczynio­
ną już aktami wcześniejszymi, 
mianowicie aktem z dnia 18 
iipca 1869 r., sporządzonym 
radą m. Rapperswilu, jak rów­
nież aktem założenia Muzeum z 
dnia 23-X 1870, oświadczam za 
mnie i za spadkobierców moich, 
iż tym aktem zrzekam się 
wszelkich pretensji do Muzeum 
narodowego... jak również od­
stępuję narodowi polskiemu 
prawo zarówno do kapitałów, 
jak i przedmiotów, znajdujących 
się obecnie w rzeczonym Mu­
zeum i mogących doń przybyć 
później... w razie gdy Polska, 
jak się spodziewać należy, pow­
stanie i ukonstytuuje się jako 
naród niezależny, Muzeum ma 
być oddane jej Rządowi naro­
dowemu, o ile takowy dawać 
będzie gwarancje trwałości...".

Muzeum narodowe polskie w 
Rapperswilu składa się z dwóch 
działów: muzeum ~i bibljoteki.

Muzeum posiada dzieł nie­

wiele — rdzeń stanowią pa­
miątki narodowe, przeważnie z 
czasów walk o niepodległość, 
jest to więc muzeum pamiątek 
narodowych. Zbiory te nie da­
ją cudzoziemcom wyobrażenia 
o kultilrze i przeszłości Polski, 
lecz przeciwnie, wprowadzają 
go w błąd, gdyż nasuwają mu 
przypuszczenie, iż wszystko co 
cenniejsze, w Muzeum rappers- 
wilskim zebrano, że więc ta 
Polska jest bardzo biedna i na 
szarym końcu narodów cywili­
zowanych kroczy. To też win­
ny być one przeniesione do 
kraju, jako Muzeum narodowe 
rapperswilskie. Muzeum to w 
Warszawie powinno być zbio­
rem narodowych pamiątek, je ­
dynie pamięci walk porozbioro- 
wych poświęcone.

Rząd polski niezawodnie po­
myśli o zebraniu wszystkiego, 
co się do walk o niepodległość 
odnosi, a dotąd po całym obsza­
rze ziem polskich i na emigra­
cji jest rozproszone. Muzeum 
rapperswilskie tej przyszłej in­
stytucji możejstać się zacząt­
kiem.

Nasze sprawy.

W sprawie ^luzeum Na* 
rodowego w  I^flppefs- 

wilu.
Muzeum narodowe w Rappers­

wilu jest własnością narodu 
polskiego, a kierownictwo insty­
tucji t. j. rada Muzeum jest 
tymczasowym tegoż zarządcą. 
Obecną radę Muzeum narodo­
wego stanowia: prof. Zygmunt
Laskowski w Genewie, prof. 
Wacław Gasztowt w Paryżu, 
dyr. dr. Aleksander Czołowski 
ze Lwowa, prezydent dr. Tade­
usz Rutowski, poseł Bojko,I inż. 
Turski z Krakowa, Fr. Rawita - 
Gawroński, mec. Leonard Tar­
nawski, prof. Ernest Bandrow- 
ski, mec. Stanisław Patek z 
Warszawy. Zarząd w imieniu 
rady Muzeum sprawują w ciągu 
roku t. zw. „delegacja paryska", 
składająca się z pp. Laskow­
skiego i Gasztowta, przy pomo­
cy wybranych w czasie wojny 
na członków rady Muzeum pp. 
d-ra Motza i B. Kozakiewicza z 
Paryża, oraz Karola hr. Potuli- 
gkiego z Genewy. Wybór ten 
musi być zatwierdzony przez 
zjazd pełnej rady.

W statucie przyszłego Muze­
um z marca 1869 r. pisał Wł. 
hr. Plater. „Założyciel ofiaruje 
urzędownie ten zakład narodo­
wi polskiemu i dopóki Polska 
nie odzyska swej niepodległości 
i nie będzie miała swego rządu 
narodowego, zarząd muzealny 
będzie tę własność reprezento­
wać i kierować tą instytucją"... 
Akt fundacji z 23-X 1870 roku, 
mówiący o Muzeum historycz­
nym polskim, jako o „własnoś- 
ęi narodowej Polski", uzupeł­
niony, umocniony i objaśniony 
został w dalszych aktach jako 
to „Deklaracji" Wł. hr. Platera 
z dnia 8-XU 1873 i w „Akcie 
fundacji" z 8-1V 1881 r.

W Deklaracji z Q-X1I .1873 
-p(?fel> §̂wi»lcBinŝ 88ofe&s Rfcter

Przed otwarciem rad) 
miejskiej w Sosnowcu.

Po długim oczekiwaniu na­
reszcie rada miejska przystępuje 
do pracy dla dobra miasta i je­
go mieszkańców.

Sądzimy, że przez ten długi 
okres ucichły już wszelkie na­
miętności partyjne, które towa­
rzyszyły tworzeniu się tej waż­
nej dla nas instytucji, i że nic 
dziś nie stanie na przeszkodzie 
uczciwej i ciągłej pracy.

Skład rady naszej jest nastę­
pujący:

Grupa byłego C. K. N-u: pp. 
Jankowski, inż, Nowakowski, 
inż. Malinowski, dr. Zieleniew­
ski i Warchoł.

Koło N. D-cji: pp. mecenas 
Borowski, dr. Falkowski, ks. Ma­
zurkiewicz, inż. Rudowski, inż. 
Przedpełski, Kuliński, Mrokow- 
ski, Zdebich, Wosiński, Flak, 
Kruszyński i Kucharski.

Koło gospodarcze: pp. inż. 
Pojawski, Wieczorek, Przytulski 
i Banasik.

N. Z. R.: pp. Dziurzyński i
Nowak,

P. P. S. lewica: p. J. Strze­
lecki.

Wielki przemysł: pp. Schon i 
Meyerhoid.

Przedstawiciele ludności ży­
dowskiej: pp. dyrektor Ignacy 
Landau,'Reicher, Maj mon, Reich- 
nic, Kabak, Adolf Landau, Ju- 
denherz i Berniker.

Zauważyć trzeba, że powyższe 
ugrupowanie radnyęh dziś już 
jest przestarzałe, różne bowiem 
względy wpłynęły na zmianę 
zapatrywań panów radnych. Są­
dzimy, że na pierwszym zebra­
niu odbędzie się nowe ugrupo­
wanie i wtedy podamy je po­
nownie do wiadomości ogółu. H

D. 23 k. m., t. j. we czwartek

kościele parafjalnym w Sosnow­
cu uroczyste nabożeństwo, któ­
rym rozpoczyna swą pracę rada 
miejska.

Na nabożeństwie wszystkich 
bez wyjątku p r ó c z  człon­
ków rady obecni będą przed­
stawiciele wszystkich instytucji 
społecznych, kulturalnych, oświa 
towych i zawodowych Sosnow­
ca, a chór „Lutni" wykona pie­
nia religijne. Na skrzypcach 
grać będzie prof. Mazurkiewicz.

Posiedzenia rady odbywać się 
będą w sali dawnej resursy w 
domu p. Mrokowskiego przyful. 
Warszawskiej. Sala ta musi być 
dostosowana do swego nowego 
przeznaczenia, lecz przeróbka 
rozpocznie się dopiero po 1-ym 
października, na co wyasygno­
wano mk. 5.000.

Pierwsze posiedzenie rady od­
będzie się d. 23 b. m. o godz. 
4 popołudniu. Zwołał je prezes 
rady p. Meyerhoid.

W dniu tak ważnym dla’roz- 
woju miasta naszego witamy 
Sz. Radę i przesyłamy Jej ży­
czenia najszczersze pracy owoę- 
nej- (r )

K r o n i k a .
O g ó ln a .

Sądy polskie a  żydzi. Ga­
zety żydowskie donoszą: „Jak
wiadomo, z d. 1 września sądy 
przechodzą wyłącznie w polskie 
ręce. Jak się dowiadujemy, 
wielu żydów podało prośby o 
przyjęcie do sądów polskich. 
Kilku już obiecano przyjąć. Po- 
zatym interesuje się tą sprawą 
grupa wybitnych adwokatów - 
żydów, którzy grają dotąd wy-

Adwokaci ci weszli już w sty­
czniu z osobami, stojącymi bli­
sko urządzenia sądów polskich 
i jest nadzieja, że sprawa bę­
dzie załatwiona tak, iż wielu 
znanych adwokatówS otrzyma 
posady w nowych sądach pol­
skich.

Banknoty z „dziurką". „Kur. 
Warsz." pisze:

„Liczne nadużycia przy pła­
ceniu w sklepach banknotami 
wciąż się powiększają. Od 
pewnego czasu zjawiło się dużo 
uszkodzonych banknotów rosyj­
skich, widocznie sztucznie przez 
spekulantów wypuszczonych, I 
na tym tle rozwija się łotrow- 
ska gra, polegająca na tym, iż 
nawet lekko przetartych na 
zgięciach banknotów sklepikarze 
nie chcą przyjmować. Wiele 
banknotów jest sztucznie prze- 
kłótych; co łatwo można po­
znać przez szkło powiększające. 
Cel tej oszukańczej akcji jest 
prosty i idąc po nitce! do kłęb­
ka posiadacz banknotu z „dziur­
ką" dowie się, że wymienić go 
można tylko „pod bankiem®, 
gdzie istnieje szereg kantorów 
wymiany. Tam zaś zorganizo­
wani spekulanci przyjmują bank­
noty, żądając ustępstwa 20—25 
proc. i zarabiając na tym bar­
dzo poważne sumy. Oczywiś­
cie, skupione z lichwiarskim 
procentem banknoty znów są 
puszczane w obieg przy pomo­
cy ajentów.

Jest to zatym zorganizowana 
oszukańcza akcja bandy speku­
lantów, której biernie poddają 
się różni właściciele sklepów, 
powiększając zdenerwowanie i 
tak dość umęczonej przez ło- 
trowską spekulację żywnościo­
wą publiczność". Kubek w ku­
bek, jak u nas.

Herbata ze strużyn jabłek. 
Nastaje pora dojrzenia jabłek. 
Na czasie więc będzie dziś, 
kiedy herbaty niema, przypom­
nieć, że ze strużyn od jabłek 
znakomitą uzyskuje się herbatę, 
W czasach pokojowych nikomu 
nie chciałoby się podejmować 
takiego mozołu, dzisiaj inaczej. 
Należy więc jabłko dobrze ob­
myć i wytrzeć, cienko skrajać 
skórkę i suszyć, ale nie na 
słońcu, które wyciąga barwnik 
i aromac, ani nie na blasze go­
rącej, gdyż cukier zawarty w 
strużynach skarmelizuje i zgorzk­
nieje. Łyżka stołowa strużyn 
wyda 2 szklanki dobrej herbaty 
koloru żółtawego w smaku 
przypominającą herbatę z wi­
nem lub cytryną.

Polskie paszporty w Szwaj- 
carjl. Z Genewy donoszą: 
Wskutek zaostrzonych w czasie 
wojny przepisów paszportowych 
w Szwajęarji, znalazło się w 
kłopotliwym położeniu wielu 
Polaków, zwłaszcza obywateli 
Królestwa Polskiego, którzy ze 
względów zasadniczych nie chcie­
li legitymować się dawnymi pa­
pierami rosyjskimi. Dzięki 
usilnym staraniom ienergji pre­
zesa Delegacji Towarzystw Pol­
skich w Genewie p. Piotra Ktu- 
czyńskiego, rząd kantonów: ge­
newskiego i wodejskiego (Lo­
zanna) upoważnił projektodaw­
cę do wydawania specjalnych 
paszportów polskich. Paszporty 
te, ciekawy dokument dla na­
szego archiwum wojennego, 
przypominają nieco wyglądem 
zewnętrznym paszporty francu­
skie. Widnieje na nich herb 
Polski i pieczęć z naszym or­
tem Jagiellońskim.

Itoterja lisgjondw 
Polskich.

Rozdawanie kolekt loterji kia-
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Kobieta - żołnierz.

Rosyjskie „bataljony śmierci" w 
•ostatnim czasie zajmują wielce 
•opinję publiczną. Według wieś­
ci z’ Petersburga bataljon ten 
po raz pierwszy wystąpił do bo­
ju w d. 26 iipca pod Smorgo- 
niami, gdzie komendant, pani 
'Boczarew, którą właśnie przed­
stawia nasz rysunek według fo- 
tografji rosyjskiej, została ranną.

przyznano kolekty, otizymali już 
zawiadomienie. Obecnie odbywa 
się przyjmowanie kaucji koiek- 
torskich, które potrwa do 25 b. 
m. Kaucje, składane przez ko­

lektorów w Głównej kolekcie 
przy ulicy Trębackiej 2, loko­
wane są w Banku Ziemiańskim.

Bilety loterji Legjonów za 
kilka dni znajdą się w sprzeda­
ży u kolektorów. Barwnie wyko­
nane noszą na przedniej stronie 
-orła białego w czerwonym polu, 
na drugiej zaś orła z koroną. 
-Losy podpisane są przez dyrek­
to ra  loterji kap. Bobrowskiego.

Wobec szerzonych pogłosek, 
stwierdzić należy, że humanitar- 
me przedsiębiorstwo Legjonów 
niema nic wspólnego z polityką, 
ani z chwilową sytuacją. Powo­
ła n e  do życia jedynie w zamia- 
i?ze niesienia pomocy inwalidom, 
-wdowom i sierotom po pole­
głych legionistach, oraz wetera­
nom z 1863 roku, nie służy 
ładnym  celom politycznym, ale 
spełnić ma dzieło miłosierdzia. 
W jakimkolwiek kierunku mia­
łyby potoczyć się wypadki, jed* 
<no jest pewnym, a mianowicie, 
że inwalidzi legjonowi są i bę­
dą, że są wdowy i sieroty po 
poległych na polu Uchwały i że 
trzeba im w obecnych warun* 
ta c h  ciężkich nieść pomoc ma- 
terjalną i moralną opiekę.

W obliczu nędzy, wobec bez­
pośrednich ofiar wojny, nikt nie 
t>ędzie uprawiał polityki. Każdy, 
kto został inwalidą w Legjonach, 
•bez względu na to, w którym 
służył pułku i brygadzie, otrzy­
m a z dochodów loterji zaopa­
trzenie, podobnie jak wszystkie, 
bez różnicy, wdowy i sieroty po 
Segjonistach.

Wszystkie inne wieści, łączące 
‘Sioterję Legjonów z chwilowym 
położeniem, usiłujące nadać do­
broczynnemu przedsiębiorstwu 
piętno stronniczości, są pozba­
wione wszelkiej prawdy, są ak­
tem złej woli i chorej wyobraź­
ni. Jeszcze raz stwierdzamy, że 
ioterja Legjonów służyć będzie 
wyłącznie celom miłosierdzia i 
sprawie łagodzenia ludzkiego 
cierpienia;; -

#8łU n o lM i l i t

Z Sosnow ca.
Sekwestr żelaza. Rozlepio­

no na ulicach m iasta rozpo­
rządzenie, dotyczące sekwe- 
stru  i ponownego zgłoszenia 
całego zapasu żelaza, wszel­
kiego rodzaju i fasonu, oraz 
popiołów metalicznych.

Ze szkół. W  wyższej szko­
le realnej im. Staszyca nowy 
rok szkolny rozpocznie się 
nabożeństwem w niedzielę, 9 
września o g. 9 rano.

Zapowiedź konęertów. Aka­
demickie „Koło zagłębian" za­
miesza urządzić w dn. 10 i 
1.1 września r. b. koncerty 
muzyczne w sali tea tru  Zimo­
wego przy współudziale wy- 
chowańców Konserwatorjum 
warszawskiego. Bliższe szcze­
góły podamy w swoim czasie.

Z „Lutni". W  czw artek, 23 
b. m., chór „Lutni" bierze 
czynny udział z racji otw ar­
cia rady miejskiej w nabo­
żeństwie o g. 8 i pół rano w 
kościele parafjalnym , wobec 
czego członkowie chóru pro­
szeni są o przybycie do loka­
lu „Lutni“ w środę o g. 8 
wieczorem.

Kabaret Warszawski „Mi­
raż przybył do Sosnowca na 
2 przedstawienia, które się 
odbędą w tea trze ' Zimowym 
we czwartek i w piątek. Udział 
w kabarecie wezmą: kapel­
m istrz opery i operety w ar­
szawskiej i autorka-pieśniarka 
Anda Kitschmann, prim abale­
rina teatru  Wielkiego Marja 
Sznarowska, artystka teatru  
krakowskiego, Karol Hanusz, 
pieśniarz i art. scen krakow ­
skich oraz Henryk Małkowski, 
autor-monologista. Kabaret ma 
zapewnione powodzenie nie 
tylko ze względu na zespół, 
lecz i na ustaloną już renomę, 
dla Sosnowca zaś stanowi nie­
ładu ucztę ze względu na sta­
ły brak  rozrywek.

Ze szpitalnictwa. Wobec 
coraz częściej przytrafiających 
się wypadków zasłabnięć na 
choroby zakaźne, zarząd m ia­
sta istniejący w Sielcu szpi­
ta l w barakach, którego część 
zajmują chorzy na choroby 
wewnętrzne, postanowił prze­
znaczyć na choroby zakaźne. 
Na szpital dla chorych wew­
nętrznych wynajęty został dom 
p. W olka przy ulicy Aleja, 
dokąd niebawem przeniesieni 
zostaną z baraków w szyscy 
chorzy.

O komunikacje Sosnowca  
z  Sielęem . W swoim czasie 
na łamach „Iskry" poruszoną 
została sprawa uregulowania 
stałej komunikacji p i e s z e j  
przez m ostek przy ulicy Jas­
nej.

Pomimo jednakże ufundo­
wania na Czarnej Przem szy 
m ostku przy ul. Jasnej kwe- 
stja  ustalenia komunikacji za­
leżna została od Towarzystwa 
Hr. Renard, które może wzbro­
nić przejścia od m ostku przez 
swoje place pomiędzy zabu­
dowaniami b. kordonu w kie­
runku ul.-Sławkowskiej.

Obecnie m agistrat nawiązał 
odnośne pertrak tacje z zarzą­
dem tego Towarzystwa.

Czy „Kurjerowi" wiadomo, 
że jeden z reprezentantów je ­
go drukarni, starając się o ro­
boty drukarskie dla „K urjera 
Zagłębia" w razie odmowy 
stosuje system  groźby, mó­
wiąc: „pożałujecie tego, pano­
wie" lub „my was już nauczy­
m y".

Ani na chwilę nie przypusz­
czamy, aby ten pan przem a­
wiał w imieniu redakcji, lub
W T O ia n te  igte, bądź co

bądź, takie odzywanie się pod­
kopuje powagę prasy, gdyż 
niejeden mniema, że istotnie 
redakcja mści się, gdy nie 
otrzym a robót dla swe] d ru ­
karni. Trzeba tem u zapobiec.

Komunikat 
komisji żywnościowaj.

Od pewnego czasu w „Kurje- 
rze Zagłębia" spotykane są no­
tatki, kierowane pod adresem 
komisji żywnościowej, niezgodne 
z prawdziwością, wobec tego 
czujemy się w obowiązku oświad­
czyć, że nie zawsze można po­
równywać stosunki aprowizacyj- 
ne całego kraju z Sosnowęem 
gdyż powiat będziński zależny 
jest od władz powiatowych 
swoich, każdy zaś inny powiat 
od swoich.

Jeżeli chodzi o ziemniaki, o 
czym w N-rze 188 wspomina 
„Kurjer“, to komisja żywnościo­
wa już oddawna stara się o ich 
dowóz, dotąd jednak ziemnia­
ków nie otrzymała. Co zaś do 
cukru, o czym w tym samym 
numerze zaznacza „Kurjer", to 
musimy zaznaczyć że podwyż­
szanie cen cukru nastąpiło z 
powodu podwyższania go właśnie 
przez odnośne rozporządzenie, 
na które powołuje się „Kurjer". 
Zaznaczyć przytym należy, że 
mowa w rozporządzeniu o cuk­
rze kontyngensowym, tymczasem 
notatka w „Kurjerze" zdaje się 
tego nie wiedzieć. Cukier poza- 
kontygensowy w cenie się nie 
podniósł, jeżeli chodzi o sklepy 
Komisji żywnościowej/

W sprawie zaś rzekomego 
zamknięcia wcześniej sklepu, o 
czym mówił przed kilku dniami 
tenże „Kurjer", zaznaczamy, że 
w tym dniu pracowano właśnie 
w tym sklepie do godżiny 7-ej 
wieczorem, zamykano go zaś 
chwilowo do załatwienia natło­
czonej publiczności. Godziny 
handlu są w sklepach komisji 
żywnóściowej ustalone i do te­
go się stosujemy.

«
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Marysieńka

dniach pasy, w artości koło
8,000 mk. Złodziei dotąd nie 
wykryto. _____

Z Dąbrowy.
Przed wyborami. Termin 

składania list kandydatów  zo­
stał oznaczony na cztery dni, 
a  mianowicie listy składać 
można w biurze kom isarza 
wyborezego (lokal komendy 
powiatowej) od 22 do 25 sier­
pnia włącznie.

W sobotę ubiegłą odbył się 
wiec rzemieślników i drobnych 
kupców, którzy stw orzyli w ła­
sny kom itet wyborczy.

W niedzielę zaś dwa wieee 
zwołali socjaliści. — Polska 
lewica socjalistyczna obrado­
wała w szkole miejskiej przy 
ul. Sławkowskiej, a polscy 
socjaliści w miejscowej rem i­
zie.

Po za tym i partjam i ma 
swój kom itet Stowarzyszenie 
właścicieli nieruchomości. Miał 
powstać również kom itet pod 
nazwą „Oszczędność", lecz o 
działalności jego dotychczas 
nier słychać

Żydzi stworżyli również wła­
sny komitet.

Ze szkół. 8 kl. gimnazjum 
żeńskie w Dąbrowie z pro­
gramem szkół męskich otwie­
ra  w roku bieżącym ósmą 
klasę, k tóra przygotuje uczen­
nice do egzaminu m aturalne­
go. Egzaminy powakacyjne 
zaczną się 80 sierpnia.

Wieści z Rosji. Antoni W il­
czyński z córkami i Karolo­
wie Turczyńscy zawiadamiają 
Bolesławów Tołłoezków w Dą­
browie, że wszyscy, są zdrowi 
i na miejscu, powodzi się im 
dobrze. L ist wasz otrzym aliś­
my w maju. Pisujem y do was 
często.

Z Będzina-

Z kraju.
Huragan w  Kutnowskim.

W zeszły piątek znaczną część 
powiatu kutnowskiego nawie­
dziła straszna burza z deszczem 
i piorunami. Do godziny 5 pop. 
była przecudna pogoda. Magle 
niebo się zachmurzyło, zerwała 
się silna wichura, jakiej naj­
starsi ludzie nie pamiętają, po­
częło się błyskać i grzmieć. 
Miejscami wicher poprzewracał 
drzewa, wyrywając je z korze­
niami i pozrywał dachy.

Pszczoły na miejskim bru­
ku. W środę wieczorem na* 
ul. Namiestnikowskiej w LublK
nie z wozu niewiadomego właś­
ciciela wylał się miód w znacz­
nej ilości na przestrzeni kilku­
nastu metrów kw. jNazajutrr 
to miejsce zostało liberalnie po­
kryte całą armję pszczół, które 
zbierały miód przez kilkanaście 
godzin. Miejsce to zostało za­
grodzone, aby przejeżdżające 
wozy nie rozgniotły pożytecz­
nych owadów. Tłumy ludzi 
przyglądały się temu niezwykłe­
mu zjawisku.

Donosi o tym „Ziemia Lubel­
ska".

M m  roezołea nadania 
m. Lublinowi stmorządtf.

Dnia IG-go sierpnia br. minę­
ło 600 lat od chwili, gdy Wła­
dysław Łokietek, książę k ra ­
kowski, nadał Lublinowi prawa* 
magdeburskie, 100 łanów ziemi
1 inne przywileje.

Z okazji tej odbyło się.< w  
Lublinie uroczyste posiedzenie 
Rady miejskiej, na którym za­
stępca władz okupacyjnych pułk., 
Hausner oświadczył, że z okazji 
tej rocznicy cesarz Karol i ofia­
rował 10,000 koron na biednych' 
do dyspozycji miejskich zakła­
dów dobroczynnych m. Lublina,,
2 Dziękując za hojną ofiarę,, 
prezydent zgłosił wniosek Za­
rządu m., aby wysłać do J . C .i 
K. M. Karola 1 adres dzięk­
czynny.

Wniosek ten jednogłośnie u- 
chwalono.

Drugi wniosek: Rada miasta 
uchwala sprowadzenie z powro­
tem do Lublina wywiezionego 
do Wilna archiwum Ziemi Lu­
belskiej i Podlasia i umieszczenia 
takowego w Lublinie pod P na­
zwą Archiwum im. Króla Wła­
dysława Łokietka, a w tym ce ­
lu wzywa Magistrat do ?przed ­
sięwzięcia robót przygotowaw­
czych oraz do ułożenia kaszto, 
rysu potrzebnych na ten cel kre 
dytów.

Wniosek trzeci jest następują­
cy: Rada m. uchwala corocznie

Ceny maksymalne na sót
Rozporządzeniem policyjnym 
wyznaczona została cena m a­
ksym alna na sól stołową 15 
fen. za funt polski.

Niestosujący się do tej ce­
ny będą karani grzywną do
5,000 mk. 1 więzieniem do 6 
miesięcy,

Sekwestr ziemiopłodów. W
m yśl rozporządzenia policyj­
nego dla obszaru przem ysło­
wego pow. będzińskiego, w y­
danego przez c. n. szefa po­
wiatu, które ukazało się na 
murach miasta, zasekwestrowa- 
ne ziemiopłody winny być do­
starczone natychm iast bez 
specjalnego wezwania do kom ­
petentnego kom lsarjatu policyj­
nego, gdzie będą wydawane 
poświadczenia odbioru z wy­
znaczeniem terminów, w któ­
rych nastąpi w ypłata za do­
starczone zboże. Płacone będą 
ceny maksymalne. W ykrocze­
nia przeciwko powyższemu 
rozporządzeniu karane będą 
grzywną do 10,000 mk. lub 
więzieniem do 6 miesięcy.

Kradzież pasów. W  młynie 
„Merkury*

W 7 kl.
Szkole Handlowej Żeńskiej

 ■— X > ę h l i ń s k a  1.

Zapisy uczenie
od 10 — 1 rano I od 4 — 7 po południa.

Egzaminy wstępne 3 września
Lekcje 6 września.

W S>« klasowe]

S t m j e *

jowskiej skradz

powakacyjne egzamina wstępne i poprawkowe rozpoczną się 
dnia 1. września. — Ilość miejsc do kl. 1, li, IV, VII b. ograni­
czona. Podania z odnośnymi dokumentami (metryka, świadec­
two szczepienia ospy) i załączeniem 25 mk. przyjmuje kanee- 
larja szkolna od 20 sierpnia w godzinach przedpołudniowych.

...
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asygnować rb, 500 na studja z 
dziedziny historji Lublina oraz 
'wydawnictwa, względnie na 
nagrody za prace w tej dzie­
dzinie, W tym ostatnim wypad­
ku rozdawnictwo nagród powie­
rza Krak, Akad. Umiej, z udzia-

I S li B A — czwartek 28-go sierpnia 1917 roku. M 191.
łem delegata Rady m. Lublina.

i wreszcie ostatni wniosek 
przedłożony f  Radzie proponuje: 
Rada m." uchwala plac przed 
gmachem magistratu nazwać 
placem Kr, Władysława Łokiet­
ka.

w o j n a  Św ia t o w a .
Komunikat niemiecki.

BERLIN. Z głównej kwate­
ry  donoszą:
Zachodnia w idow nia w ojny.
G rupa w ojsk. ks. R upprehta.

Oprócz silnego chwilami 
ugnia niszczącego w niektórych 
odcinkach frontu flandryjskie- 
go i nad Aisną, nie toczyły się 
żadne większe działania bo­

jowe.

G rupa niem. następcy  tronu .

Pierwszy dzień bitwy pod 
Verdunem dał francuzom taki 
sam rezultat, jaki dały wiel­
kie ataki angielskie we Fladn- 
drji w dniach 30 lipca i 18 
sierpnia. Przewaga materjału 
i  bezwzględne zużycie mas 
ludzkich nie są w stanie zła­
mać niemieckiej siły bojowej, 
a na froncie 20 kilometrów 
przeciwnik odniósł nieznaczny 
sukces lokalny, przyczym atak 
jego nie powiódł się.

Dnia 11 sierpnia rozpoczęło 
się potężne przygotowanie 
artyleryjskie do wielkiego na­
tarcia, gktóre na wezwanie 
Anglji podjęło wczoraj wojsko 
francuskie.

Od lasu pod Avocourtem 
aż do wschodniego skraju la­
su Caurieres stanowiska na­
sze zamienione zostały w da­
lekie obłudne pole wyrw,-wsku­
tek najwyższej spotęgowanej 
działalności artylerii przeci­
wnika w ostatnich godzinach 
przed atakiem.

W ezemym rankiem, dnia 
20 sierpnia, pod osłoną ognia 
artylerji, ruszyła do szturmu 
w głębokich szeregach i gę­
stymi masami piechota fran­
cuska.

W wielu punktach czarni 
i; biali franęuzi wtagnęli do na­
szej strefy obronnej, w któ- 
yej każdy krok naprzód oku­
piony być musiał naszym woj­
skom bojowym krwawymi ofia­
rami. Zacięte walki na bagne­
ty  i silne konirnatarcia prawie 
wszędzie nieprzyjaciela odrzu-

Straszha walka toczyła się 
przez cały dzień to tu, to tam. 
Na zachodnim brzegu Mozy 
w rękach francuzów pozosta­
ły  tylko wzgórze „Mort Hom­
me* i południowy brzeg lasu 
Kruczego, My leżymu tutaj 
bezpośredn im  północne stoku 
góry.

Na brzegu wschodnim linja 
bojowa jeszcze mniej została 
przesuniętą. Nieprzyjaciel zy­
skał cokolwiek terenu tylko 
u wzgórza 344, na południo­
wym wschodzie od Samo- 
gneuz i w lesie Fosses.

Środki, przedsięwzięte przez 
kierownictwo, pokazały sie 
świetnymi. Obok wzorowej wy­
trzymałości i jdziałalnośći wał­
czącej piechoty, na zupełne 
uznanip zasługuje równie arty- 
lerja, niszcząca działalność któ­

rej, znacznie szkodziła nieprzy­
jacielowi w jego pracach przy­
gotowawczych oraz w pocho­
dzie do ataku. Również skute­
czna obrona przypada jej w 
znacznej części. Inne oddziały, 
jako to: pionierzy i lotnicy 
przyczynili się względnie do 
pomyślnego zakończenia dnia.

Straty piechoty francuskiej, 
odpowiednio do biorącej udział 
w walce masy, są wyjątkowo 
wysokie.

Bitwa pod Verdunem nie za­
kończyła gsię jeszce. Dzisiaj 
rano frozgorzały nowe walki 
na wielu punktach frontu. Kie­
rownicy i wojska ufają w po­
myślny wynik.

** *
Zestrzelono 28 latawców nie­

przyjacielskich. Straciliśmy 5 
latawców.
W schodnia w idow nia w ojny

Od Dźwiny do Dunaju sy­
tuacja nie uległa zmianie.

Front m acedoński.
Nic nowego.

ADgJja a nota 
Papieża,

AMSTERDAM. W odpowiedzi 
na interpelację w Izbie gmin, 
oświadczył lord Robert Cecil, że 
Ariglja odpowie na notę papie­
ża, po naradzie ze sprzymie­
rzeńcami. Gdyby papież zdołał 
skłonić Niemcy do ścisłego sfor­
mułowania swych celów wojen­
nych, to spełniłby dobre dzieło.

Na inne pytanie, czy Anglja 
pozostawi sformułowanie odpo­
wiedzi Ameryce, która wzięła 
udział w Wojnie ze względów 
międzynarodowych, lord Cecil 
odmówił odpowiedzi.

Propozycja 
zawieszenia broni.
LUGANO. Z poważnych źró­

deł rzymskich donoszą, co na­
stępuje:

Przyjęcie, jakiego doznała no­
ta papieża, wywarło w Watyka­
nie wrażenie, że pomimo sztucz­
nie nieprzychylnego stanowiska 
prasy, śród rządów państw wo­
jujących panuje raczej skłon­
ność do przychylnego rozważa­
nia propozycji Ojca świętego.

Ze jednak zachodzą obawy, 
iż agitacja dzienników, utrzymy­
wanych przez spekulantów wo- 
jennyęh, może wywrzeć niepo­
żądany wpływ na dalszy prze­
bieg akcji pokojowej, jak twier­
dzą w kołach, doskonale zwykle 
poinformowanych w sprawach, 
dotyczących Stolicy Apostolskiej, 
zamierza Ojciec święty wystąpić 
w tych dniach z propozycją na­
tychmiastowego zawieszenia bro­
ni do chwili opracowania i ogło­
szenia odpowiedzi na notę 'po­
kojową.

W Watykanie panuje pogląd, 
że propozycja ta, której spełnie­
nie nie przesądza wcale kwestji 
rokowań, nie powinna napotkać 
na silniejszy opór.

ROTTERDAM. Wieść o za­
miarze Watykanu wystąpienia z 
wnioskiem zawieszenia broni 
przedostała się już do Londynu 
i wywołała paroksyzmy wście­
kłości w syndykacie prasy lorda 
Northcliffa.

„Times* pisze: Politycy waty­
kańscy mylą się, przypuszczając, 
że cele wojny koalicji ograni­
czają się do wskazań, zawartych 
w nocie papieża. My, anglicy, 
mamy swoje własne cele, od 
których nie odstąpimy nigdy!

Natomiast prasa niezależna 
omawia sprawę tę ze spokojem 
i stwierdza, że pod pewnymi 
warunkami, zawieszenie broni 
dojść może do skutku.

„Times* o odszkodo­
wanie Polski.

Prasa angielska zajmuje wo­
bec pokojowej propozycji papie­
skiej na razie stanowisko nie­
przyjazne.

„Times* twierdzą, że Papież 
stanął na stanowisku pokojowe­
go programu Niemiec, który 
uzupełnił tylko żądaniem od­
szkodowania zniszczonych ob­
szarów Belgji, Serbji i półnoę- 
nej Francji.

W tym względzie podnoszą 
„Times", że nota Papieża nie 
zawiera żądania odszkodowania 
Polski, która w równej mierze 
przecież ucierpiała.!® i H H M  

„Times" dziwią się, że Waty­
kan wierzy w skuteczność swej 
akcji.

[ Sto warn szenie Techników w Sosnowcu
zawiadamia p. p. członków, że w  niedzielę d. 26 b. m . odbę­
dzie się w lokalu własnym, w Sosnowcu przy ul. Czystej p. N° 9
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zgromadzenie dyskusyjne

N A  T E M A T :
Zarys organizacji badań geologicznych 

i górniczych w Państwie Polskiem.
Początek  posiedzenia punktualn ie  o godz. 3 po południu .
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7 8-kl. Gimnazjum żeńskie *
w  D Y B K O W I E

——  3 -go P o  ja  Ni 10. ------

Zapisy od 10-ej do 12-ej \ od 4-ej do 6 ej. 
Ggzominy dn. 30 sierpnia.

®  — 8-ma klasa jako kurs przygotowawczy do matury. —
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Strajk powszechny 
w Rosji.

SZTOKHOLM. Zjazd robotni- * 
ków 3 urzędników kolejowych 
w Moskwie uchwalił rezolucję, 
która może mieć za skutek 
strajk powszechny w Rosji.

Ruch na dystansach Moskwa 
— Kazań i Moskwa — Jarosław 
już został zawieszony. Minister 
komunikacji udał się do Moskwy.

Z powodu stanowiska rządu 
tymczasowego w sprawie kon­
ferencji sztokholmskiej, zagrozili 
bezrobociem robotnicy przemy­
słu metalurgicznego.

Wskutek odmowy robotników 
poddania się kontroli państwo­
wej, stanęły fabryki amunicji w 
okręgu moskiewskim. Gdy ko­
misarz rządowy zawezwał woj­
sko, doszło do krwawych starć.

W Zagłębiu donieękim wybuchł 
strajk polityczny, Ruch strajkowy 
zakreśla coraz szersze kręgi.

PCZRUŻETOK-Y
die szkól towarzystw V ultu- 
ralnych i sportowych. Oraz 
do celów  kwesty ulicznej
HCI_® w y k o n y w a

M m  w ZagłebiuFabryka Wyr- Met. 
G oldberg i Kucyński

S o sn o w iec  P rz e ja z d  1.

| Drobne ogłoszenia |  
Sprzedam “““
wiecka 12.

murowym Starososno-

•  •
U l Włodzimierz
•  P rzybylsk i •

Nauczycielka
w szkole ludowej. Wlado

z praktyką? po® 
szutruje posady 

owej. Wiadomość w Redakcji'.

S
Sosnowiec, Sławkowska 7,
wykonywa szacunki ubez­
p ieczeniow e dla Towarz, 
wzajemnych ubezpieczeń  
rządowych w Królestwie.
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W. Rep l ińsk ie j
zapisy od 20 sierpnia od 10 — 12, poprawki i egzaminy od 27 
sierpnia r. b. Początek lekcji 3 września. Opłaty podwyższone.

Lekcje zbiorom e m  kczorcue
języka łacińskiego, niemieckiego, francuskiego, rosyjskiego, stę- 
nografji, matematyki handl., buchalterji i pisania na maszy­

nach rozpoczną się 3-go września r. b.
M ożna się  zapisyw ać i na  poszczególne przedm ioty

v  szkole lackowej dla biurowców, Kołłątaja 3.
W arunki na m iejscu.

Poszukiwane
4 pokojów z wygodami w dobrze utrzyma­
nym domu. Zgłoszenia pod J. M. do Admi­
nistracji „Iskry".

7 a ( l i f l A ł 9  kBj0ik# Żywnościowa wy- 
f c Ą y S I i ę s f f l ,  dana przez kopalnie Hr.- 
Renard na imię Stefan Szyndler.

Legionista S U - t S T
Br, komdta Piłsudskiego. Łaskawy znalaz­
ca odda za wynagrodzeniem w redakcji...

„W obozie jeńców* 
Broszura f i (wrażenia delega­
ta T-wa. Opieki nad polskimi obozami wojen 
nymi w .Niemczech) J. Jadczyka wyszła;, 

jaż z druku, którą nabyć modna- 
w administracji .Iskry" w Sosnoweo, Przy; 
nabycia większej ilości odpowiedni rabat.

Stare gazety ;;
nią. Administracja „Iskry*.
£ « .  I n i n i u c L  a  staro Sosnowiec- 
a a i D A U W S H d ,  ka 12 udziela lek«- 
cji kroju, sposobem amerykańskim, oras 
szycia. Osoby pragnące pracować samodział.
nie przyjmuję na ncnkę_________

w Sosnowca wynajmnję 
młockarnią po 5 marek 

dziennie. Zapisy w lokalu R. M. 0, od 9 r„

& f l ł n » 9 0 h ł l i  zdolni ślusarze i  
„ r U u  W i l l l l  uczniowie do termi­
nu. Zakłady Mechaniczne J. Kruszyński, 
Wiejska 5*.

R . M. 0

Redaktor odpowiedzialny i  wydawca Ryszard MonsiorskL
Za pozwoleniem cenzury niemieckiej m. Sosnowca.

Drukarnia Ryszarda Monsiorskiego.


